
Nr. 87. Bok XI!.
Cenj pre.iumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
oa codzienną d w u k ro tn ą  dosrawc 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesy łką poczt, a kraju 
i m onarch ii:

Lwów, czwartek 2i lutego i907. Wydanie poranne.

miesięcz 2 (j- 5 0  h- 
kwartał. 7  K. 5C h. 
rocznie 3 0  K. — h.

z 2-krot. K. 
wrsyrka 9  K. 

poczto • 3 6  K. -  h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Kor-m. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

SłoioFoIskie
w y c t i o d z i  r a z y

Ceny oglocseń.
O głoszenia (inseraty) za 1 w eirsi 
petitowy lub jego miejsce 2 0  n_L 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  z. wyraz 6  h. 
najmniej ,0  halerzy. Wyrary grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  li. z przesyłkąlO  h. 
Nr. poranny 4 h  z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyin..ci; .c .o: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pmma, ogłsszenm  i reklamacye
uprasza się nadsyłać pod adresem : A d m in is tru j ,.  Sfowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a :  in ż y n ie r  W A C Ł A W ' W O L S K I . R e d a k t o r  n a c z e ln y :  Z Y ti.sI lJ N T  W J l&MljE W S lłJk

\fybor y w 1 'arssairte.
W arszawa. (Tel. wł.) Stronnictwo dcmokratycznoauarodowe 

odniosło w onegfdajszycb prawyborach stanowcze zwycięstwo. Łi“ 
s«a narodowa przeszła w 8 okręgach, dających 52 wyborców, po­
stępowe zjednoczenie utrzymało się w pozostałych i  ok2'ęg*ach, 
wybierających 38 wyborców.

i' osiami Warszawy będą więc pp.: Roman Ibuowski i Fran­
ciszek Nowodworski.

haicndarz lwowski.
C zw artek, 21 lutego.

I m i o n a  R zym .-kat. D ziś: Eleonory Panny. Jutro: 
Piotra Katedry, t  — Gr.-kat.: Dziś: 8. Fieouora S. Ju tro: 
9. Nykyfora M. — Słow iańskie: D ziś: Onosława. Ju tro : 
Wrościsława.

Wschód słońca /05 . zachód 5 24.
Y o c ir is l  k o l e jo w e  odchodzą ze uwowa z dworca 

głównego, (czas środkow o-eutopejski): do Kraków- ?'25*, 
8 -35, 245*, 6*35, 11, 12*45*, 405; do Rzeszowa 405; do 
Podwołoczysk 0‘20, 10*55, 221*, 6*1! , 9*50: dc Czerniowitc 
6 15, 9 20, 2’4 0 \  10*40, 2‘51# ; do Kołom yi 3 30; do Stry­
ja 11.30; do Law oczrego 7'30, 2*30 6*25; do Sambora 
S’ó5. 415, 10*51 ; do Jaworowa 6*55 6‘— ; do Rawy 7 25; 
11-35 (co niedzieli); do 3ełzca 10'45; ao Stanisławowa 
jlsŚ, do Husiatyna 9*10.

Pociągi p o c ie sz n e  opatrzone g w ia „ d K ą , nocne (od 6 
W ieczór do 5'5y rai.o) drukowane czarno.

Redakcya „Słow a Polskiego" otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1 -ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. w  dni świąteczne od godz. 1 1  do i i-tej w poiudnie. 
Redaktor naczelny pi ;yjmuje od godz. 10 do lI-tej rano.

S ln s e a  I  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka o 
twarta codziennie od 9—2 ; muzeum w ani powsz. (prócz 
^onieriz). od 9—1 nadto we wtór i Diątek od 3—5, w nieaz. 
'ii—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie oJ godziny 8 do 
1 i ou 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. "Muze­
um Dziednszyckicn, (Teatraina 1S) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni povsz . . a  zgłosz. — iibiio.uka Poturzy- 
cka (hr.‘ D ziedusz'’CKich, Kurkowa 1. 17} codziennie 10—2 
prócz piątKu. — Muzeum przem ysłowe otwarte w ani 
powszednie (prócz p, nieaziałku) od godziny 9— 2,w św.ęta 
oa godziny 10—1. Biblioteka baworowskich (Ujejskiego 
2J codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkerr. sobót. — Biuiio- 
teka Pawiikowskicn (ul. Trzeciego Maja 5) śrouy, jObuty* 
i niedziele oa 11—12.— Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy : piątki 10—1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(uiica .zam iecK iego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Binl. flaro  cnego Domu (Teatralna 2?) we v torki, śró d ,, 
piąijki, soboty o-—i?  i 3—6 - - BioiioteKa gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława l. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty ou g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna 7. S. L. (Trzeciego Maja 5, Ip .)o tw a .-  
tu codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święcą 10 — 12 
w poł.

IV 7  b t a  w y  u tn ie .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w To- 
warzystwie przyjaciół sztuk pięknych [Muzeum przemy­
słowe) coaz Ou o. 10—4. O płata w dni powszechne 1 kor., 
w niedzielę 60 n., (studenci 20 hal.).

O d c z y ty  1 W Ji-7wdy P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r. prof. dr. K. Twardowski:: „Psychologia uczuć", 
Zakład fiz. uniw Długosza 8. o g. 7 w.

W  Z u  i ą z k u  m n k o w o  - l i t e r a c k i m  (Kasyno 
miej kie) odczyt p dr. Maryana S tępow skiego: „Młodzież 
angielska w pracy oświatowej" o g. 8 w.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  o g. 6 w. w sali 
ratuszowej.

'i> a w r m ie js K l .  Dziś o godz. 7 w. „Zygfryd" drugi 
dzień trylogii „Pierścień Nibelungów" R. Wagnera w 3 akt. 
(po raz pierwszy).

4)
M A R K  T W A I N .

Nadzwvczajne czyny 
Toma Sawy era detektywa.

Tłumaczył Z. Kłośnik.
(Ciąg dalszy.)

—  A w ię c ! —  rzekł Tom , będziemy milczeć, ale 
nie potrzebuje pan mówić, jak się pan nazywa, jeżeli nie 
jesteś Jowiszeęn Dunlapem.

—  Dlaczego ?
—  D latego, że jeżeli pan nie jesteś Jowiszem , to  

jesteś jego bratem  —  bliźniakiem , Jake. Podobieństw o 
między wami >est uderzające.

—  A więc, t a k ! jestem  Jake. Ale skądże nas zna­
cie, Jow isza i m nie?

Tom  mu opowiedział przygody, jakie mieliśmy 
przeszłego lata u jego wuja Silasa, a kiedy powiedział, 
źe znamy historyę jego rodziny a zatem  i jego — że 
niema nic, czegobyśm y o nicn nie wiedzieli, zaczął z na­
mi mówić zupełnie otwarcie. Przystąpił odrazu du rze­
czy, bżz wykrętów, i przyznał się, że zawsze był roga­
tą  duszą, że .eszcze iest takim i takim zapewne do koń­
ca życia zostanie. Mówił, że życie, w które się rzucił, 
było niebezpieczne, pełne niespodzianek, i że... P rzer­
wał nagle i nastawił ucho. W śród najgłębszej ciszy, ja­
ka panowała w tej ch w ili, mogliśmy rozróżnić tylko 
trzeszczenie wiązania statku i hałas maszyny.

N areszcie lżej mu się widoczi.ie zrobiło ; opow ie­
dzieliśmy mu o jego blizkich, o  śmierci żony Brace’a, 
o odm ou ie Benny, o wstąpieniu Jowisza na służbę do 
Silasa, o ich Kłótniach. 1 rozpogodzi! się całkiem.

—  Oh 1 To tak przyjemnie słuchać o daunych, do-

rŁ  f i t a d y  m i e j s k i e j .

(Miejska Kasa oszczędności. — Stenografowanie dyskusyi 
budżetowej).

W czorajsze posiedzenie miało być poświęcone cał­
kowicie dyskusy- budżetowej, jednakow oż z powodu 
„periculum in m ora" wysunięto na czoło spraw ę miej­
skiej Kasy oszczędności, k tóra od r. 1903 daw ała te ­
m at do licznych interpelacyj, wniosków nagłych i krytyk. 
W dyskusyi nad tą  spraw ą nie szczędzono gorzkich słów 
pod adresem  prezydyum , pokazało się jednak, że zaw i­
niły tu me osoby, ale „wyższe w zględy".

Przed porządkiem  dziennym w czorajszego posie­
dzenia Rady miejskiej, k tóre rozpoczęło się o godzinie 
7*36 w., oznajmu prez. Micnalchi, że mieszkańcy K a^e- 
lówki złożyli na iego ręce podziękowanie Radzie m za 
zapiow adzenie tram waju w tej dzielnicy.

N astępnie dr. Gląbiński referow ał spraw ę założe­
nia m. Kasy oszczędności. Spraw a ta ciągnie się od. 
r. 1886, gdyż już w r. 1886 były wnioski w Radzie 
miejskiej o założenie Kasy oszczędności w związku z za­
kładem zastawniczym.

K asa oszczędności jest dla m iasta niezbędną nie 
tylko jaKO rezerw oar pieniężny dla miejskiego Zakładu 
zastaw niczego, ale zarazem  jako konieczna instytucya 
dla lokacyi funduszów gminy, dla pom agania gminie 
w jej interesach kredytowych, tudzież przysparzania nad­
wyżek dochodów na cele dobroczynności i użyteczności 
publicznej. Także ze względu na popieranie oszczędno­
ści w sferach ludności miejskiej, mających szczególne 
zaufanie do gminy, niemniej na ułatwienie kredytu w tych 
sferach, jest K asa oszczędności miejska koniecznem ogni­
wem w organizacyi kredytowej m iasta Lwowa,. Mówca 
kreśli historyczny przebieg tej spraw y, przedstaw ia wa-

brych czasach, —  rzeki —  wszystko to  rozw esela mi 
serce. Siedm lat już jestem pozbawiony tego. Cóż teraz 
o mnie m ów ią?

—  K to ?
—  Ferm erzy i rodzina.
—  O n i?  Nigdy o panu nie m ów ią; może tu i ów ­

dzie jakieś słowo, ale to  wszystko.
—  A to d laczego? —  zapytał zdziwiony.
— Bo mają pana za nieboszczyka, uddawna.
—  N ie ?  D opraw dy? — I zaczął skakać z radości.
—  Z pewnością. W szyscy myślą, że pan nie żyje.
— Co za szczęście, w takim  razie! Jestem  urato­

wany, u ra to w an y ! Będę mógł wrócić. Przysięgnijcie, że 
nic nie powiecie; przysięgnijcie, że nigdy o mnie nie 
będziecie mówić. Oh! młodzi ludzie, bądźcie dobrzy dla 
biedaka, ściganego noc i dzień, który nie śmie końca 
nosa poKazać. Nigdy wam nic złego ni< zrobiłem , nie 
zrobię wam nigdy, jak Bug na niebie; przysięgnijcie, że 
mi pom ożecie uratow ać życie.

Wzbudził w nas taką li to ś ć , że przysięgliśmy 
wszystko, co ch c ia ł; nie wiedział, jak nam okazać sw o­
ją wdzięczność, biedaczysko! Niewiele brakow ało, żeby 
nas uściskał.

Podczas gdyśmy rozmawiali, p rosił, zepyśm y od ­
wrócili głowy, i o tw orzył tajem niczo m atą ręczną torbę. 
Kiedy narn pozwolił obrócić się, był przeistoczony przez 
niebieskie okulary, taw oryty i wielkie wąsy, k tóre wy­
dawały się zupełnie naturalnymi. Rodzona m atka byłaby 
go nie poznała; zapyta! nas, czy jest jeszcze podoony 
do Jo\* isza.

— N ie — rzekł Tom , — oprócz długich włosów.
—  Bardzo dobrze; ogolę sobie głowę, gdy w ró­

c ę ; Brace i on zachow ają sekret, i będę uchodził za 
n ieznajom ego ; nigdy mnie nie poznają sąsiedzi. Cóż 
o  ttm  myślicie ?

runki, jakie W ydział krajowy i namiestnik hr. Pimński, 
później hr. Potocki stawiali gminie, dla utrudnienia zało­
żenia miejskiej Kasy oszczędności. Źródcem tych trudno­
ści była nieuzasadniona obaw a konkurencyi dla Galie. 
Kasy oszczędności, za k tórą musiał kraj poręczyć, aby 
jej byt zapewnić.

O becnie stosunki zmieniły się na korzyść o tyle 
że p. nam iestnik nie odm awia zasadniczo zatwierazema 
Kasy miejskiej. Z tego powodu spraw a wchodzi pono­
wnie na porządek dzienny Żądania p. nam iestnika cc 
do ograniczenia wysokości kapitału wkładkowego, zo 
stały na konferencyi, jaką miał referent, w ten sposóc 
złagodzone, że oprócz Kapitału wkładkowego do wyso­
kości 12 milionów koron, wolno będzie gminie tokować 
osobno własne fundusze na rachunek bieżący. Co dc 
stopy procentowej 1 będzie w jej rioin<owaniu wydział 
Kasy tylko o tyle krępowanym , ze ustanowienie stop \ 
procentowej wyższej niż 4 proc. wymagać będzie za­
twierdzenia W ydziału krajowego.

N a podstaw ie upoważnienia przez sekcyę finan 
sow ą wnosi referent, aby zasadniczo przyjąć projek1 
statutu w zorow ego dla Kas oszczędności z niektórem  
zmianami, aby w ten sposób przyśpieszyć otw arcie miej­
skiej Kasy oszczędności w raz z zakładem  zastawniczym

W dyskusyi nad tym referatem  pierwszy zapisu 
się do głosu r R i e d 1. M ówca wyraził radość, źc 
wreszcie m. Kasa oszczędności dojdzie do skutku — 
uderzają go jednak te krępujące więzy, a to  ograniczę 
nie sumy do 12 mil. koron i warunek meprzeKroczeni; 
4 proc. Dziś nie m ożem y wiedzieć, czy kapitał nie po 
drożeje i nie powinniśmy zgodzić się na to  ograniczenie 
Mówca staw ia wniosek, aby maxiinum wkładek wyno 
siło 25 milionów Kor.

R. G u b r y n o w i c z  dom agał się, aby w miej 
skiej Kasie przeprow adzać dokiadnie cenzurę, na wzó

T om  zastanaw iał się chwilę, a potem  : •
—  Ma się rozumieć —  rz e k ł, —  że Huck i j: 

potrafimy milczeć, ale jeżeli pan sam nie potrafisz — 
niebezpieczeństwo nie jest wykluczone. Jeżeli pan prze 
mówisz, głos pana zdradzi; i ludzie, którzy mieli pan; 
za um arłego, przypom ną sobie może bliźniaka Jowisza 
zadając sobie pytanie, czy nie ukrył się poproslu pod 
przybranem  nazwiskiem.

—  S a p n s t i ! D opraw dy, masz pan racyę. Trzeba 
będzie udawać głuchoniem ego przed obcymi. Gdybym 
tego zaniedbał... Właściwie nie myślałem wracać do do­
mu, szukałem pierwszego lepszego kąta, ażebym  mógł 
wymknąć się tym ludziom, k tórzy  mię ścigają, ale ł tą 
nową tw arzą i w innem ubraniu...

Si\oczył do drzwi, przyłożył ucho do zamku i nad­
słuchiwał, blady i om dlewający.

—  Nabijają s trz e lb ę ! B o ż e , co za życie !
1 padł, jak łachm an, ocierając sobie tw arz oblaną 

potem .

111.

Od tej chwili począw szy, spędziliśmy cały nasz 
czas przy Jake‘u, zajmując naprzemian jeden z tapcza­
nów w jego kabinie. Tak był opuszczony, że nasze to ­
warzystwo było dla niego rozryw ką i z w idoczną przy­
jemnością opowiadał nam koleje sw ego życia. Paliła nas 
ciekawość poznania jego tajem nicy, ale Tom  utrzymy 
wał, że nie należało staw iać żadnych pytań, ażeby nie 
stracić jego zaufania, że naszą delikatnością sprawimy, 
że sam zacznie się zwierzać, co się też i stało. Łatwo 
było dostrzedz, że go  męczy milczenie, i tylko pewnego 
rodzaiu wahanie zdaw ało się powstrzym ywać go od przy­
stąpienia do drażliwego przedm iotu.

(C. d. n.)
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Ranku austro-w ęg. i Banku kraj., bo to jest podstaw ą 
obrego rozwoju. Co do stopy procentowej, to  mówca 

iest zdania, że ograniczenie to  jest szkodliwe, a ozna­
czenie stopy procentow ej należeć powinno do wydziału 

Kasy.
R. dr. S t e s l o w i c z  pod względem rzeczowym 

zgadza się z poglądam i referenta. Popraw ki jednak, żą­
dane przez rząd, nie zgadzają się ze stanowiskiem  s to ­
łecznego m iasta. O graniczenie wkGdek do 12 mil. kor. 
jest dla m iasta upokarzające, jak gdyby m iasta nie stać 
było na w iększą porękę. N am iestnictw o, odm awiając za­
tw ierdzenia statutu, pow oływ ało się na zagrożone ja­
koby interesy Cialic. Kasy Oszczędności. A jednak z d a ­
niem mówcy, stworzenie konkurencyi Gal. Kasie O szczę­
dności przez m. Kasę oszczędności potw ierdziłoby tylko 
energię organów  zarządzających tą  kasą i konkurencya 
ta  m ogłaby u a lic . Kasie Oszczędności wyjść tylko na 
korzyść.

Sprawy pod względem formalnym nie traktow ano 
należycie. O pierając się na pogłosce, że rząd pozw ole­
nia nie da, me załatw iano aktów , zwróconych przez na­
miestnictwo jeszcze w r. 1903 i przez cztery lata p o ­
zwolono na to, aby ak t ten, załatw iony przez m agistrat 
i komisyę, nie dostał się wcaie pod obrany i uchwały 
samej Rady miejskiej. Na liczne wnoszone interpelacye 
odpowiadał prezydent, że spraw a zalega w nam iestni­
ctwie, gdy tymczasem form alnie rzecz się inaczej miała. 
Przykładu obrony otw artej i męzkiej spraw  swoich nie 
dała stolica kraju, rzecz się ograniczała na ustnych kon- 
rerencyach i układach —  zdano się zupełnie na łaskę 
i niełaskę władz naczelnych. Zawiniono więc w lej 
sprawie zanadto łagodnem  postępowaniem , a i zanied- 

1 'baniem  prawidłowego toku urzędowania
R. L e w i c k i  radzi przyjąć na razie to, co jest, 

a potem starać się o więcej. Mówcę nie przeraża og ra­
niczenie do 12 mil., bo gdy zamknięcia okażą dobre 
rezultaty) m ożna starać się o podwyższenie gwarancyi. 
Również ograniczenie stopy procentowej m. Kasie nie 
zaszkodzi.

R. J o n a s z  przemawiał za przyjęciem wniosków 
referenta.

R. H u d e c oświadcza, że będzie głosow ał za 
wnioskami referenta, aDy m ,-asto przecież raz uzyskało 
statut. Ze spraw ą m. Kasy oszcz. połączona jest spraw a 
m. Zakładu zastawniczego, na który ludność Lwowa 
czeka i dlatego obowiązkiem  jest reprezentacyi starać 
się o przyśpieszenie tej sprawy.

Wicepr. C i u c h c i ń s k i  wyjaśnia, że deputarye 
prezydyum szły do namiesiniKa zawsze na wyraźne żą­
danie Rady m., nie m ożna winić więc tego prezydyum 
o konszachty. Prezydyum  zresztą zdaw ało spraw ę z kon- 
ferencyj z namiestnikiem.

R- dr. A «  c h te e n a s  e zaznacza, że w sekcyi fi­
nansowej wszyscy Dyli zdania, aby przyjąć wszystkie 
poprawki. Niemniej jednak wszyscy byli rozgoryczeni 
tym szlendryanem, który nam iestnictwu dał broń do rę­
ki, k tóre m ogło zarzucić, że sam o m iasto 4 lara z tern 
zwlekało. Dziwi mówcę obrona tego szlendryanu w u- 
stach wiceprezydenta Rzeczą było prezydyum zakom u­
nikować odpowiedź nam iestnictwa w r. 1903 a nie za­
trzym ywać aktu 4 lata. Wszyscy radni byli zdania, że 
akt zalega w nam iestnictwie, a on tym czasem  leżał 
w prezydyum. Mówca nie chce łask od namiestnictwa, 
ale żąda tego, co się miastu należy.

Wicepr dr. R u t o w s k i oświadcza, że nie jest 
zgodne z rzeczywistością, jakoby m agistrat zwlekał z od­
powiedzią, bo na to  odpowiedzieć miała Rada m. Mów­
ca nie chce nikogo bronić, przestrzega jednak, aby nie 
tracić czasu, bo już Gal. Kasa Oszcz. wniosła do Wy­
działu kraj. o zmianę statutu w tym kierunku, aby przy 
tej Kasie stw orzyć zakład zastawniczy. Pośpiech zatem 
pożądany.

Na tern wyczeroano dyskusyę.
W końcow em  przemówieniu stwierdził referent dr. 

G l ą b i ń s k i ,  że miejska Kasa oszczędności jest dla 
gminy potrzebną nawet niezależnie od Zakładu zastaw ni­
czego. Przyjęcie żądań nam iestnictwa nie ubliża gmin.e, 
ponieważ nie ma znaczenia upokarzającego, lecz ma 
cechę przejściową ze względu na stan Galie. Kasy 
Osz zędności i zobowiązanie kraju. Form alnie popełnio­
no ten błąd, że nie załatw iono już w r. 1903 w d ro ­
dze urzędowej pisma nam iestnictwa i pozostaw iono catą 
spraw ę ustnym pertraktacyom . luea autonom iczna wy­
maga przedewszystkiem ścisłej obowiązkowości i kon­
troli nad własną działalnością i przestrzegania Draw 
gminie służących. W glosowaniu uchwalono jednogłośnie 
wnioski referenta.

W spraw ie wyjaśnienia zabrał jeszcze głos prez. 
M i c h a 1 s k i, podnosząc, że nie słuszny zarzut spada 
na obecne prezydyum, jakoby ono zwlekało z m. Kasą 
oszcz. Akty tej sprawy złożone zostały jeszcze za da­
wnego prezydyum i mówca za to  nie może odpow ia­
dać. Zresztą prezydent, dowiedziawszy się, że statu t ża­
dną m iarą nie zostanie zatwierdzony, nie uważał za 
wskazane wnosić nadaremnie jjodania.

Po załatwieniu się z m. Kasą oszczędności, miano 
przystąpić do dyskusyi budżetowej. Przedtem  jednakże 
r. H u d ’e c postaw i! wn osek nagły, aby prezydyum 
miasta przyjęło stenografów  na czas dyskusyi budżeto­
wej, którzy by spisywali przemówienia radnvch a nastę­
pnie mowy te  drukować.

W sprawie tej rozwinęła się obszerna dyskusya.
R. N e u m a n  sprzeciwi! się temu 'wnioskowi. 

Mów tych drukowanych używanoby iako środka ag ita­
cyjnego, a to  byłaby zbyt kosztowna zabaw ka.

R. B i e c h o ń s k i  zastrzegł się, jakoby  s te n o g ra ­
fowanie mów było zabaw ką. Najpoważniejsze ciała p a r ­
lam entarne maj?i.przecież s tenografów . S tenografow anie  
mów byłoby hamulcem prtcriwT.o pr*sw I .-iu-niu clyscmśyi
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i kontrolą dla samych mówców. W obec tego mówca 
oświadcza się za przyjęciem stenografów. Ponieważ do 
głosu w tej sprawie zapisało się kilku mówców, w ybra­
no mówców generalnych, r. H u d e c a  (pro) i r. M a r ­
k i e w i c z a  (contra.)

W rezultacie wniosek r. H u d e c a  upadł.
Na tern o  godz. kw adrans na 10 odroczono ob ra­

dy do dziś.

Projekt n jw ej ordynacji sejmowej.
N a dzisiejszem posieazeniu Izby sejmowej będą 

przedłożone dwa wnioski z projektem  zmiany statutu 
krajow ego i sejmowej ordynacyi wyborczej z r. 1861 : 
projekt Wydziału krajow ego i wniosek posłów ruskich i 
ludowców, przedłożony przed posła Oleśnickiego.

Wydział krajowy staje w swym projekcie, jak wia­
dom o, na gruncie rezolucyi sejmowej z listopada 1905 
r., k tóra dom agała się w ów czas: 1 ) odpow iedniego roz­
szerzenia praw a w yborczego na warstwy ludności, p ra­
wa tego dotychczas nie po siad a jące ; 2 ) utrzym ania za­
sady reprezentacyi kuryalnej; 3) odpowiednich postano­
wień ustawowych, połączonych z pewnem pomnożeniem 
mandatów, celem zapobieżenia bezwzględnemu zm ajory- 
zowaniu klas wyżej opodatkow anych i wyżej wykształ­
conych.

Dzisiejszy projekt Wydziału krajow ego stosuje się 
ściśle do wszystkich trzech postulatów  rezolucyi.

Sejm krajowy weaług tego projektu (§ 3 statutu 
krajow ego) składa się zaiem ze 179 członków, a m ia­
nowicie :

a ) z tr z e c h  a r c y b is k u p ó w  lw o w s k ic h , k s ię c ia  b i­
sk u p a  k r a k o w s k ie g o , d w ó c h  b isk u p ó w  p r z e m y sk ic h , b i-  
SKupa ta r n o w s k ie g o  i b isk u p a  s t a n is ła w o w s k ie g o .

W razie wakującej stolicy arcybiskupiej lub bisku­
piej, adm inistrator dyecezyi jest członkiem Sejmu krajo­
wego ;

b) z prezesa Akademii Umiejętności w K ra­
kowie ;

c) z rektorów  Uniwersytetu krakow skiego i lwow­
skiego, tudzież rektora Szkoły politechnicznej lwow­
skiej ;

d) ze stu sześćdziesięciu siedmiu posłów  w ybra­
nych, a to  :

1 ) czterdziestu czterech posłów z klasy wielkich 
posiadłości ziem sk ich ;

2 ) z trzydziestu dziewięciu posłów m iast wymie­
nionych w ustawie wyborczej i Izb handlowych i p rze­
mysłowych ;

3) z siedem dziesięciu czterech posłów reszty gmin 
Królestwa Galicy i i Lodom eryi z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem ;

4) z dziesięciu posłów uzupełniającej klasy wy­
borczej.

Zaś projekt zmiany § 12 tak się przedstaw ia:
Jednego członka Wydziału krajow ego wybierają 

posłowie obrani przez klasę w yborczą wielkicn posia­
dłości ziemskich, jednego posłowie wybrani przez kiasę 
wyborczą miast, Izb handlowych i przem ysłowych łącznie 
z posłami wybranymi w oznaczonych w ordynacyi wy­
borczej dla Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Krakowem  
okręgacn wyborczych miejskich uzupełniającej klasy wy­
borczej, a jednego posłowie, wybrani przez klasę wy­
borczą gmin wiejskich, łącznie z posłami wybranymi 
w oznaczonych w ordynacyi wyborczej a ia  K rólestw a 
Galicyi i Lodom eryi z Krakowem, okręgacn wyborczych 
wiejskich uzupełniającej klasy wyborczej. Dalszych trzech 
członków Wydziału krajowego wybiera każdego z oso­
bna całe zgrom adzenie sejmowe ze swego grona. Ka­
żdy taki w ybór przychodzi do skutku bezwzględną 
większością głosów osób głosujących. Jeżeli przy pier- 
wszem i przy drugiem oddawaniu głosów nie uzyska 
się bezwzględnej większości, natenczas należy przedsię­
wziąć ściślejszy w ybór pomiędzy remi dwiem a osobam i, 
k tóre przy drugiem oduawaniu głosów otrzym ały naj­
większą ich ilość.

W razie rowności głosów  rozstrzyga los.
Wejście w wykonanie tej ustawy proponuje Wy­

dział krajowy, po upływie bieżącego peryodu sejm o­
wego.

W projekcie ustawy, zmieniającej niektóre para­
grafy obowiązującej ordynacyi sejmowej, uwagi godne 
są następujące punkty :

Lwów w ybiera posłów 8 , K iaków  5, Przemyśl 2, 
Stanisławów 2, Tarnów 2, Ta-nopoi 2, a Brody, Ja ro ­
sław, D rohobycz, Biała, Nowy Sącz, Rzeszów, Sam bor, 
Stryj, Kołomyja, Podgórze, tudzież W adowice z Chrza­
nowem. Bochnia z Wieliczką, G orlice z Jasłem , Sanok 
z Krosnem , Brzeżany ze Złoczowem po jednym.

Dla wyboru posłów u z u p e ł n i a j ą c e j  k l a s y  
w y b o r c z e j ,  tw orzy się dziesięć okręgów  w ybor­
czych miejskich (Lwów, Kraków), a 8 wiejskich.

W uzupełniającej klasie wyborczej jest upraw nio­
nym do wyboru każdy obyw atel austryacki płci męskiej, 
który ukończył 24 rok życia, nie pozostaje pod władzą 
ojcowską, opiekuńczą, lub pod kuratelą, nie posiada 
prawa w yborczego w innych klasach wyborczych, nie 
jest od prawa wyborczego ani wykluczony ani wyłączo­
ny, a jest w chwili rozpisania wyborów przynajmniej od 
dwóch lat osiadłym w gm inu, a względnie na obszarze 
dworskim, będącym  jego miejscem zamieszkania.

W n i o s e k  p o s ł ó w  r u s k i c h  i ludow­
ców iest, jak można było przewidywać, pod każaym 
względem skrajnem przeciwieństwem projektu, przedło­
żonego przez W ydział krajowy.

Podajem y najważniejsze p u n k ty :
§ 3 statu tu  k ra jow ego brzmi jak następnie  :
Sejin składa się ze stu szsSć.lzietięciu członków —  

a m ianow ic ie :  a) z arcybiskupów greck o -  rzym sko  i |

orm iansko-katolickiego we Lwowie, rz. k. ks. bfckupa 
w Krakowie, gr. k. biskupów w Przem yślu i Stanisla 
wowie, rz. k. biskupów w Przem yślu i Tarnów e Na 
wypadek opróżnienia miejsc biskupa lub arcybiskupa, 
jest członkiem Sejmu adm inistrator dyecezyi, b) rek to ­
rów Uniwersytetu wfc Lwowie i Krakowie i szkoły Po 
litechnicznej we Lwowie, c) prezesa Akademii Umieję 
tności w Krakowie, d) ze stu czterdziestu ośmiu w y­
branych posłów , a m ianow icie: 1) trzydziestu siedmiu
posłów z okręgów  wyborczych m iast i miasteczek, 2 ) 
stu jedenastu posłów z okręgów  wyborczych, złożonych 
z poszczególnych powiatów sądowych —  względnie 
grup powiatów  sądowych.

§ 1 2 : Dwóch członków Wydziału kra jow ego  w y­
bierają wirylnie członkowie Sejmu i posłowie wyb m  
z 37 okręgów  wyborczych miast i miasteczek, dwóch 
członków Wydziału krajowego wybierają posłow ie  w y­
brani z 111 okręgów  wyborczych złożonych  z powia 
tów sądowych, względnie z grup powiatów  są d ó w ycii, 
a  innych dwóch członków Wydziału krajow ego wybiera 
Sejm z pomiędzy siebie.

Każdy z tych wyborów następ jje  absolutną więk­
szością grosów. Kiedy taka w iększość nie da się przy 
pierwszym i drugim wyborze osiągnąć, to  należy prze­
prowadzić ściślejszy w ybór między tymi dwoma kandy­
datam i, którzy przy drugiem głosowaniu otrzym ali naj­
więcej głosów.

N a wypadek równości głosów  rozstrzyga ios.
Projekt sejmowej ordynacyi wyborczej obejmuje 

podział na 140 okręgów  wyborczych, złożonych z miej­
scowości, wzglęanie grup miejscowości, i z powiatów 
sądowych, względnie grup powiatów sądowych. Lwów 
wybiera 6, Kraków 4 posłów , inne okręgi po jednym

Do wyboru posłów  na Sejm krajowy, jest —  we­
dług tego wniosku —  uprawniony każdy własnowolny 
obyw atel państw a, który ukończył 24 rok życia, co do 
którego nie zaszły przyczyny, powodujące wedle o d o - 
wi^zującej ustawy gminnej, u tratę czynnego prawa wy­
boru do reprezenłacyi gminnej, a to  w tej gminie, 
w której w dniu rozpisania wyooru jesr conajmniej 6 
miesięcy zamieszkały.

O d praw a wybierania i wybieralności wykluczone 
są te osoby, które zasądzone zostały wyrokiem sądo ­
wym za jakąkolw iek zbiodnię, albo za przestępstw o 
kradzieży, sprzeniewierzenia, udz'ału w nicn, oszustwa, 
lub za przewinienie bankructwa.

Posłem  sejmowym może być wybrany każdy, k tó­
ry : a) jest oDywatelem austryackim , b) ma lat 30, c) 
znajduje się w pelnem używaniu wszystkich praw oby­
watelskich ; d) ma według postanow ień poprzednich tej 
ustawy prawo wyDierać posła sejm ow ego w którejkol­
wiek kuryi wyborczei (według projektu Wydziału krajo­
wego punkty a, b, c, są tu identyczne, zaś według pun­
ktu d : może być wybrany posłem, kto rr,a praw o g ło­
sow ania w którejś z klas wyborczych w kraju).

W ftD D H O S C : T E L E G R A F I& ś łłfi
W ob ron ie hajdamaków.

W iedeń. (Tel. wł.) „N eue Freie P re sse“ prowadzi 
kam panię w obronie aiesztow anych akadem ików ruskich 
i twierdzi na podstaw ie rzekom o urzędowycn infcrmacyj, 
że rząd oświadcza się za ich uwolnieniem.

W tym samym dzienniku były poseł ruski Barwiń- 
ski potępia dem okratów  naiodowych w Królestwie Poi- 
skiem, jako reakeyonistów.

W iadom ości urzędow e.
W ieaeń . (TBK.) „W iener Z tg “ . ogłasza sankeyo- 

nowanie ustawy o urzędnikach państwowych.
„W iener Z tg .“ ogłasza nadanie członkom Izby 

panów bar. Chlumetzkiemu wielkiej wstęgi orderu S te­
fana, a bar. Czedikowi orderu żel korony 1 klasy

Minister oświaty nadał profesorow i polskiego gimn. 
w Przem yślu Karolowi Czajkowskiemu posadę w aka- 
demickiem gimnazyum we Lwowie.

Skon  ks K lem entyny Koburskiej.
W iedeń. (TBK.) W obecności cesarza, członków 

domu cesarskiego członków rodziny KoDurskiej, ks. 
bułgarskiego, zastępców  cesarza niemieckiego, króla an ­
gielskiego, cara, papieża, królów włoskiego, hiszpań­
skiego, saskiego, rum uńskiego, se rb sk ieg o ; dalej w obec­
ności ministrów, członków ciała dyplom atycznego i t. d. 
odbyło się o godz. 4 popołudniu w Dałacu koburskim 
pokropienie zwłok ks. Klementyny Koburskiej. O  godz. 
6-30 wieczór odwieziono zwłoki na dworzec kolei P ó ł­
nocnej a następnie koleją do Koburga, gdzie będą po­
grzebane.

Sejm  w ęgierski.
Budapeszt. (TBK.) Izba posłów  obradow ała w czo­

raj w dalszym ciągu nad ustaw ą o ubezpieczeniu robo­
tników. Przy końcu posiedzenia poseł Sasz wniósł 
i uzasadniał interpeiacyę w spraw ie zadłużenia urzę­
dników.

B ud ap esz t. (T B K ) Komisya zamknięć rachunko­
wych Izby posłów odbyła wczoraj wieczorem posiedze- 
dzenie, na ktorem  prezydent ministróvr Wekerle przedło­
żył akta, dotyczące spensyonow ania D. prezydenta m i­
nistrów  Fejervarego.

Z aktów tycn wynika, ze Fejervary ma 54 iata 
służby, należy mu się przeto według ustawy najwyższa 
pensya, którą prezydent ministrów w dniu 1 maja 1906 
polecił mu wypłacić. O prócz pensyi 16 .800 koron, 
które baron Feieryary pobiera w charakterze kapitana 
przybocznej gwardyi,  ma on ustaw ow e praw o do pełne- 
pensy j 'm :n is t„ rya ii .c j  w kwocie 16 .000  koron, ponieważ



obecne jego stanow isko nie jest urzędem państwowym, 
lecz dworskim. Ko.nisya przyjęła te akta do w iado­
mości.

Z C zech.
Praga. (Tel. wl.) Po ukończeniu se s ji jesiennej 

sejmu, m arszałek krajowy ks. Jerzy Lobkovitz ma ustą­
pić, a na jego miejsce ma być mianowany ks. Ferdy­
nand Lobkovitz.

W piątek ma nastąpić ostateczne zredagow an e 
manifestu wyborczego stronnictw a m łodotzeskiego.

Z Sejm ów .
G orycya. (TBK.) W sejmie stronnictw o słowensko- 

dem okratyczne postaw iło wniosek w sprawie zaprow a­
dzenia głosow ania pow szechnego do sejmu.

W ybory do Dumy.
W ilno. (Tel. wł.) Z gubernii mińskiej wybrani zo- 

s::.li sami Rosyanie. Z gubernii mohiiewskiej wybory 
, odbędą się w nadchodzącą niedzielę.

K ijów . (Tel. wl.) W gubernii wołyńskiej Polacy 
(zupełnie przepadli, przeszli Rosyanie z prawicy, prze­
ważnie chłopi.

P e te is b a rg . (Pet. Ag. tel.) O gólna liczba w ybra­
nych dotąd posłów do Dumy wynosi 226, z czego jest 

monarchistów, 11 zwolenników prawicy, 16 umiarko- 
wanycn, 9 październikowców, 1 ze stronm ctw a pokojo­
wego odrodzenia, 40  kadetów , 28 socyalnych dem okra­
tów, 14 członków stronnictw a pracy, 34 z lewicy, 42 
posłów narodow ościowych, 11 bezpartyjnych, 3 ze skraj­
nej lewicy. Pom .ęuzy wybranymi jest 18 członków po­
przedniej Dumy.

Ryga. (Tel. wł.) Z lnflant (gub. liflandzka) nie 
w ybrano ani jednego Niemca na posła do Dumy, tylko 
testów i Uotyszów, tak sam o z Estonii (gub. estlandz- 
ka). Wszyscy należeć będą do opozycyi.

Ryga. (Tal. wł.) Redakiorow ie odpowiedzialni sze- 
v iu  tutejszych czasopism  z polecenia-gubernatora zostali 
pozbawieni prawa głosowania.

W iedeń . (Teł wl.) „Wien. Allg. Z tg .“ ogłasza 
wywiad u pewnego dyplom aty w sprawie wyborów do 
Dumy. D yplom ata ów wyraził mniemanie, źe porażka 

.rząd u  rosyjskiego jest już faktem  spełnionym. Duma 
okaże się zdolną do pracy, jeśli rząd zawrze kom pro­
mis z kadetami.

Ponowne rozwiązanie Dumy byłoby dla rządu fa­
talne, ponieważ tylko konstytucyjna Rosya może liczyć 
na pom oc finansową Francyi.

O dessa . (TBK.) Posłem  do Dumy wybrany został 
kandydat stronnictw a kadetów  Pergam ent, izraelita, 
44  głosam i p; zeciw socyalnem u dem okracie Malantowi- 
czowi, kióry otrzymał: 33 głosy.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) W czoratsze wybory wy­
padły nieco pomyślniej dla prawicy. Z 304  wybra 
nych należy 77 posłów do prawicy, 43 do narodow ców , 
z czegc połowę należy również zaliczyć do prawicy, 
182 posłów należy do lewicy, 2 nieznanych przekonań 
■politycznych.

M owa tronow a.
Petersburg, (Tei. wł.) Car odczyta mowę tronow ą 

przy otw arciu Dumy w pałacu Zimowym, gdzie czynio 
ne są przygotow ania do przyjęcia posłów.

Z w iązek  Rusinów.
Lublui. (Tel. wł.) W Chełmskiem utworzy! się nie­

dawno związek włościański z rezydencyą w Chełmie, 
zadaniem którego jest rozwój narodowy Rusinów i walka 
z moskiewszczyzną. Ów związek obecnie agituje usilnie 
w celu przeprow adzenia swych kandydatów  na prawy- 
borców, celem wyboru posła od ludności prawosławnej. 
Przeciw związkowi ternu w ystąpiło duchowieństwo pra­
wosławne, popierane przez władze miejscowe. Związek 
włościan rusiństuch jednocześnie sprzeciwia się odłącze­
niu Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego i w odezwach 
swych, rozrzucanych po wsiach, tlóm aczy Rusinom, że 
Polacy jako naród podbity i nieposiadający własnego 
państw i jest mniej niebezpieczny dla Rusinów, niż Ro­
syanie, walka z którym i o praw a narodow e Rusinów 
byłaby niemożliwa.

Z zam ętu.
O desa. (TBK.) Na tutejszej giełdzie zbożowej nie 

było wczoraj zupełnie obrotów . Eksporterzy i handlarze 
zbożem wcale na giełdę nie przybyli.

Tyflis. (Pet Ag.) W pobliżu fortecy Askieran o 40 
w iorst od Suszy niewiadomi spraw cy zastrzelili podpuł­
kownika kozaków i strażnika ziemskiego.

O dessa . (TBK.) Dwaj m arynarze zam ordowali 
wczoraj wieczorem kapitana okrętu Zołotarew a, ponie­
waż kazał on uwięzić strajkujących towarzyszów.

Pam iętniki Kuropatkina.
Petersburg. (Pet. Ag.) „Russkij Inwalid" donosi, 

że czterotom ow e dzieło K uropatkina o wojnie rosyjsko- 
japońskiej drukowane będzie na koszt państw a. Ponie­
waż autor nie miał do dyspozycyi wszystkich tajnych 
dokumentów, nie można tego dzieła uważać za doku- 
nent. N ieprawdziwe jest doniesienie „T im esa", jakoby 

władze skonfiskowały dzieło Kuropatkina,

Z  p arla m en tu  n iem ieck iego .
W iedeń. (Tel. wl.) K orespondent „D ie Z e it“ w Ber­

linie urząaził wywiad u posła K orfantego, który zapo­
wiada jaknajostrzejszą opozycyę przeciwko rządowi i 
chciałby z centrowcam i iść w zgodzie.

B erlin . (TBK.) Parlam ent wybrał wczoraj prezy­
dentem hr. Udona Stolberga (konserw atystę) 214 glosa 

ii na 383 głosujących. Na p. Spahna z centrum padło

głosów 164, na Paaschego (nar. lib.) 4 , a na br. łla rt- 
linga (centr.) 1 głos.

Pierwszym  wiceprezydentem został Paasche, naro­
dowy liberał, 209 głosami na 382 glosujących, przyczem 
167 kartek oddano pustych a 6 głosów było rozstrze­
lonych. Drugim wiceprezydentem w ybrano posła Kaem 
pfa (wolnom yślnego) 255 głosami na 379 głosujących; 
166 giosów było nieważnycn, reszta rozstrzelonych.

P o  dokonaniu wyboru 8 sekretarzy posiedzenie 
zam knięto; następne w poniedziałek.
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Nietakt rosyjski
Paryż. (TRK.) „Echo de P aris“ donosi z Tulonu, 

że dow ódca znajdującej się tam  eskadry rosyjskiej nie 
chciał uzupełnić swych zapasów  u kupców francuskich, 
lecz zwróc'1 się do firm greckich i niemieckich. G re­
mium kupców tulońskirh z tego powodu urządziło zgro­
madzenie, na którem  uchwalono zaprotestow ać plakata­
mi przeciw temu postępow aniu dow ódcy eskadry rosyj­
skiej.

Francuskie spraw y urzędow e.
P ary ż . (TBK.) W iększa część dzienników stw ier­

dza, źe onegdajsze głosow anie w Izbie było wielkiem 
zwycięstwem ministra Brianda. Pism a nacyonalistyczne i 
um iarkowane republikańskie w y aż a ją  zadowolenie z po­
wodu rezultatu głosowania. Briand przemawiał jako szef 
rządu, gdy tym czasem  nieprzejednana polityka prezyden­
ta ministrów Clemenceau doznała klęski. Dzienniki ultra- 
radykalne ostro  atakują Brianda.

P aryż . (TBK.) Pi efekt departam entu Sekwany, 
Selve, odbył wczoraj przedpołudniem  1 godzinną konle- 
rencyę z prez. min. p. Clemenceau.

Zmarli.
P aryż, (TBK). Znakom ity chemik M oisson, który 

niedawno tem u otrzym ał nagrody N ubia za rok  1906, 
zm arł wczoraj wskutek operacyi, której się musiał 
poddać.

P aryż . (TBK.) Rumuński m inister spraw  zagrani­
cznych Lahovary, po dokonanej operac}), um arł tu 
wczoraj rano.

Echa rew izyi w  nuncyaturze.
P ary ż . (TBK ) W obec doniesienia dziennika „Librę 

P aro le" , jakoby wsrod papierów, skonfiskowanych u msg. 
M ontagniniego, znajdowały się także listy am basadora 
niemieckiego, potępiające postępow anie rządu francu­
skiego w sprawie kościelnej, zapew niają ze strony  Kom­
petentnej, że ani am basador niemiecki ks. Radolin, ani 
żaden inny członek am basady ani takiego, ani żadnego 
innego podobnego listu do ks. M ontagniniego nie pisał, 
ani też w inny sposób zdania sw ego w wymienionej 
spraw ie nie wyrażał.

Ze Skupczyny serbskiej.
B elgrad . (TBK.) Skupczyna po 10-dmowej dysku- 

syi nad m ierpelacyą m łodoradykałów , odrzuciła 84 gło­
sami przeciw 47 wniosek, potępiający postępow anie po- 
licyi wobec posłów opozycyjnych. Po głosowaniu opo- 
zycya opuściła salę obrad, poczem 84 głosam i przeciw 
1 przyjęto wniosek, postaw iony z partyi rządowej, 
o przejście do porządku dziennego, z wyrażeniem uzna­
nia i zupełnego zaufania dla ministra spraw  wewnę­
trznych Proticza i podwładnych mu organów .

Burze.
L ondyn. (TBK.) W Anglii panują silne burze. Ze 

wszystkich stron kraju nadchodzą spraw ozdania o szko­
dach na lądzie i morzu. Szczególnie gwałtowny orkan 
szerzy się w kanale La Mancne. W szystkie parow ce, 
kłóre wyjechały od strony lądu stałego, spóźniły się. 
Z różnych stron donoszą o gradach, Śnieżycach i na­
wałnicach.

Spór japońsko-am erykański.
H onolu lu . (TBK,) Przybyły tu 3 japońskie krążo­

wniki wojenne. Pięć tysięcy osiadłych tu Japończyków 
zgotow ało eskadrze entuzyastyczne przyjęcie. N a cześć 
oficerów i żołnierzy japońskich tutejsi Japończycy i A m e­
rykanie urządzą różne uroczyste obchody.

Rzym . (TBK.) Izba deputowanych przyjęła projekt 
wzniesienia w Rzymie pomnika Carducciemu.

W iłem stad  (.Caracas). (Niem. Tow . kabl.) Ze ź ró ­
deł rządowych donuszą, że rew olucyonista Paredes, 
który dostał się do niewoli, został zastrzelony.

NA M A R G I N E S I E .

Hej, Giewoncie —  Ty rycerzu 
Naszych T atr —  ty siło śp iąca!..
W granitowym  Twym puklerzu 
Tw a potęga —  dziś drzem iąca I

Ległeś z dum ą na strażnicy 
Polskiej ziemi-niewolnicy,
W szystkim wichrom czoło staw iasz,
Swą potęgą T atry  wsławiasz I...

Chmury na Cię często wchodzą,
Jakby z skargą tam przychodzą...
Polskiej ziemi łzy przynoszą
1 Tw e zwłoki mmi ro szą !...

Tam  w dolinie — bój się wzbiera,
Lud się dźwiga... i spoziera 
Na strażnice i 1... Hasła czeka,
Bo już walka niedaleka !!...

Zakopane A. KRASZEWSKI.

%O

Kronika sejmowa.
Komisya b u d ż e t o w a  wyprała wczoraj II za­

stępcą przewodniczącego w miejsce p. D. Abrahamowi- 
cza, p. Skalkowskiego. Spraw ozdaw cą generalnym budże­
tu wybrany został p. Milewski.

Komisya budżetowa prowadziła rozpraw ę ogóiną 
nad budżetem funduszu szkolnego krajowego (referent 
p. Kozłowski). N astępne posiedzenie tej komisyi odbędzie 
się dziś popołudniu o gudz. 5.

Komisya g ó r n i c z a  odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem p. G orayskiego. Sprawozdanie W y­
działu krajow ego o górnictwie przydzielono do referatu 
p. Wiśniewskiemu; referentem  zaś projektu rządowego 
krajowej ustawy naftowei, która ma być wniesioną w naj­
bliższych dniach do Izby, ustanow iono p. M ałachowskie­
go. Zarazem  na wniosek posła G orayskiego wyraziła 
kom isya podziękowanie i uznanie za jego gorliw ą i sku­
teczną pracę w przeprowadzeniu ustaw y naftowej w Ra­
dzie państwa.

W dyskusyi generalnej nad spraw ozdaniem  W y­
działu krajow ego o  górnictwie zabierali gros pp. Go 
rayski, Wiśniewski, oraz prof. Syroczyński.

Podniesiono konieczność reorganizacyi szkoły gór- 
niczo-wiertniczej w Borysławiu. P rojekt nowego statutu 
tej szkoły będzie komisyi przedłożony.

Najbliższe posiedzenie komisyi górniczej odbędzie 
się z początkiem  przyszłego tygodnia.

K&tnisya d r o g o w a  wybrała subkom itet, złożony 
z pp. S tanisław a Jędrzejowicza, Wł Czaykowskiego, 
M ieczysława U rbańskiego, Moysy, Gnoińskiego, Komitet 
ten przeprow adził szczegółow ą rozpraw ę nad niektórymi 
paragrafam i ustawy drogowej.

Kom isya s a n i t a r n a  ukończyła obrady nad spra 
w ą założenia Zakładu dla obłąkanych w zachodniej czę­
ści kraju i przyjęła wnioski referenta p. jaDłońsKiego 
z niektórem i poprawkam i p. Czaykowskiego. N astępnie 
przyjęto spraw ozdanie p. Federowicza w przedmiocie 
rozszerzenia szpitala w Tarnow ie W końcu po aysKusyi, 
w której brali udział pp. Jabłoński, Wurst, Bednarski i 
członek Wydziału krajow ego p. Onyszkiewicz, uchwalo­
no wnioski referenta p. M arsa w przedmiocie działalno­
ści W ydziału krajow ego na polu sanitarnem,

Kom isya s z k o l n a  obradow ała wczoraj nad re ­
feratem  p. W łaa. Jaw orskiego, w sprawie noweli do 
ustawy o  Radzie szkolnej krajowej. P o  ogólnej i szcze­
gółow ej dysKusyi została ustawa przez kom isyę przyję­
ta  w osnowie, przez nas już podanej wedle wniosków 
posła Bobrzyńskiego i tow . N astępne posiedzenie kom - 
syi dzisiai w ieczorem. Na porządku dziennym projekt 
ustawy o sem inaryach nauczycielskich.

Wiadomości bieżące.
■ p a s t r i e i t o i a  m e te o r o lo s r ln z n e  [z obsti wato- 

ryum astronom . Politechniki) w -i. 20 lutego br.:

Godzina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie

W .7)171-

Tempe­
ratura

C.

Ope.a 
Wiatr w ż4 ę.

t s - PP)

Tem peratura
Na)- j N a.ł-

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

727-3
726-1
721-3

— 1-6
+ 5 -1
■f-4-4

SW-6 | 
SW-8 7 0-0 
SW-7-j

+  5-8 — 1*6

U w aga: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Przeważnie pochm urno, opady.

W iedeń, (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteor* 'ogicznego na dziś:

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i n a  B u k o w i n i e :  
Zmiennie, następnie opady, żywe wiatry, łagodnie.
W Ga l i c y i  z a c h o d n i e j :
Przeważnie pochmurno, deszcz; silne i burzliwe wia­

try, łagodnie, potem pogorszenie.
fW R uch ko le jow y . Lwowska D yrekcya kolei donosi: 

Ruch ogólny na szlaku Stryj — Chodorów podjęto na 
nowo d. 19 bm. pociągiem nr. 3313 . Z powodu zawiei 
śnieżnych wstrzym ano ruch pociągów  tow arow ych mię­
dzy stacyam i Stróże i Nowy Zagórz na p-zeciąg około 
2 dni. O głoszone w d. 13 bm. ograniczenie przyjm owa­
nia 1 próżnych cystern z przeznaczeniem dla Borysławia 
zniesiono z dniem 20 bm.

-f- M ianowania. Minister wyznań i oświaty zam iano­
wał zwyczajnego profesora dr. W acława Lńskę, w icepre­
zesem, a zwyczajnego profesora Romana Dzieślewskie- 
go, dalej nadzwyczajnego profesora Jana Boguckiego, 
o raz inspektora kraj. dyrekcyi skarbu Stanisława Gawła, 
członkami c. k. komisyi egzaminacyjnej na kursie geo­
m etrów  mierniczych we Lwowie.

Następnie zam ianow ał minister zwyczajnego profe­
so ra  dr. W acława Laskę, członkiem c. k. Komisyi egza­
minacyjnej dla II egzaminu państw owego na wydziale 
inźynieryi w szkole politechnicznej we Lwowie.

-t- P osiedzen ia  i zgrom adzenia. W. zgrom adzenie 
członków  stow . przem ysłow ego sam oistnych k r a w c ó w ,  
k r a w c z y ń  i k u ś n i e r z y  odbędzie się w sali 
„G w iazdy" 25 bm. o  g. 7 w. z nasiępującym  porząd­
kiem dziennym : 1. O dczytanie protokołu. 2. Spraw o­
zdanie kasowe za r. ub. 3. Sprawozdanie przełożeństwa 
4. Budżet na rok 1907. 5. Subwencye dla kasy cho­
rych uczniów i uczenie. 6. Wniosek w spraw ie sztan­
daru, *7. Wniosek przyznania subwencyi dla stow arz. ży­
dowskich krawców. 8. W niosek o zakupno realności.
9 W ybór 50 delegatów  do Kasy chorych tow arzystw a.
10 W nioski członków.

-s- Z życia m łodzieży . 1. Posiedzenie Kotka 'itera- 
ckiego Tow. akad. „Z jednoczenie", odbędzie się w pią 
tek d. 22 b. m. o godz. 7 w. w lohaiu Towarz. (He­
tm ańska 6) O dczyt ak. Jakóba G esd iw n d a  „O  L eopol­
dzie S taffie".

I. Posiedzenie  Kt5li;a . ę r ty s ty e m e  «:> T ow . akadem.
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„Zjednoczenie" odbędzie się w sobotę dnia 23 b, m.
0 g. 6 3 0  w. w lokalu Tow arz. Mówić będzie akud. 
Alfred Koni „O  Zygfrydzie" W agnera, z ilustracyą for- 
‘epianową prof. T eodora PoHaka.

-5- Na b u rsę  po lsk ą  T . S. L. w e  L w ow ie. V/ osta- 
nim wykazie ofiarodaw ców ogtoszoną skiadKę uzupełnić 
tależy tem, że złożyli ponadto dr. Marcin Horowitz 
30 koron, a p. Jerzy Russmann 10 koron.

—r~ Z am ias t w ień ca  n a  tru m n ę  ś. p. lzydory Winni- 
:kiej, złożyła rodzina Żulińskich 10 kor. na rzecz ucze­
stników powstania 1863 roku 

—  S p ra w o z d a n a  w ydz. T o  w. p raw n ic zeg o  wyszło 
uż z druku. Tow miało w ub. r. w dochodach 3 .729 
tor. 79 hal., w rozchodach 3 .5u4  kor. 42 hal. Stan 
undoszów (ks. Gal. Kasy O szcz.) wynosi 1 .123 kor. 
51 hal. Zakupiono do biblioteki 33  dzieia w 46 tom ach, 
wypożyczono 58 dzieł. Liczba członków założycieli 
doszła do 44, członków czynnych do 217  (z tych 6 
zm arło w b. r.).

-T- W  sch ro n isk u  nauczyc ie lek  i nauczycie li w  Z a ­
kopanem  będą wolne oa 1 m arca trzy miejsca a od 1 
kwietnia siedem miejsc dla osób, potrzebujących kuracyi 
k lim a ty c z n e j , zagrożonych chorobą piersiow ą lub w po- 
:z ą tk a c h  tej choroby. Pacyenci, K tórzy  mają zam iar 
u m ie śc ić  się w Schronisku, zechcą zgłosić się osobiście 
lub pisemnie celem powzięcia bliższych informacyi w wy­
d zia le  Stow arzyszenia „Schronisko dla nauczycielek i 

.n a u c z y c ie li w Zakopanem " lub u prezesa p. Józefa 
Turka.

—H O d sło n ięc ie  ep ita fiu m  k s. S ap ieh ó w . W K o śc ie le  
a r c h ik a te d r a ln y m  o b r z . ła ć . o d b y ło  s ię  wczoraj o g. 9 

iffeno o d s ło n ię c ie  i p o ś w ię c e n ie  e p ita fiu m  ś. p. Leona
1 Jadwigi z hr. Zam oyskich Sapiehów. Ceremonij reli­
gijnych dopełnił ks. kanonik Adam Sapieha, który też 
odprawił mszę przed głównym ołtarzem . W nabożeń­
stwie oprócz rodziny ks. Sapiehów, obecne było grono 
osób, przeważnie ze sfer arystokratycznych, między in­
nymi m arszałek kraju hr. S tanisław  Badeni.

E p ita fńm  dłóta prot. Popiela mieści się w presbi- 
terium. N apis układu p. Kazimierza M orawskiego z K ra­
kowa, brzmi jak następuje:

Leon książę Sapieha Kodeński
* 1803 f  1878.

Młodzieńcem ze służby skarbow ej Księstwa Kon­
gresowego przeszedł do szeregów  w r. 1831 i krzyż 
dzielności uzyskał.

Z majątku wyzuty —  w Galicyi osiadł, gdzie słu­
żąc i kierując słowern, czynem, miłością, życie polskie 
dźwigał, utrwalał. Sejmu krajow ego pierwszy marszałek, 
Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego i gospodarczego 
pierwszy prezes. P racę społeczną na nowe drogi vi p ro­
wadził. Hartu, stałości, serdecznej służpy wzór dla 
pokoleń.

Jadwiga z hr. Zamoyskich księżna Sapieżynft
* 1806 f  1890.

Męża dziełom w tórowała dzielnie pr/.y dom owem  
ognisku. Mat!= j... ragi„ pełna, krzyżami uwielbiona. 
W służbie Boga, Oj..zyzny,‘ bliźnich niestrudzona. Bie­
dnych, chorych, op..szczoti\ ch wierna jałmużmea. Licznych 
miłosierdzia przybytków założycielka. Sercem , ręką, 
praca przodowała w świadczeniu m.lości.

R. i. P.
E rant autem juati am bo ante Deum
Incedentes in om nibus m andatis et justificationibus 

Domini. (Luc. V.)
- t-  P o  napadzie  n a  u n iw ersy te t. W numerze z 15 

bm. w artykule „Ruska kwestya uniwersytecka" pisze 
„ Czernowitzer Ailg Z tg .“ , że spraw a ruskiego uniwer­
sytetu w Austryi stanęła na porządku dziennym, jednak 
stanęła nie dlatego, jakoby była kwestyą aktualną, pie­
kącą, ale poprostu dlatego, że sposóD i środki akcyi 
rusińskiej są niebywale i nieznane w historyi ausiryackich 
akademij. 1 już z góry wypowiada autor przekonanie, 
że to  jeszcze pytanie, czy tą  d rogą Rusini co w skórają. 
Streściv'szy dalej pokrótce przebieg walki o rusiriski 
uniwersytet, zrazu nieudaly zamach na lwowski uniwer­
sytet i następny przez m asowe wkroczenie (Massenin- 
wasion) na czerniowiecki uniwersytet, a w końcu jak 
znowu młodzież ruska podjęła dawne próby zniszczenia 
lwowskiego uniwersytetu, posuwając się stopniow o do 
gwałtu, objaśnia autor, że żądanie ruskiego uniwersytetu 
nigdy nie było żądaniem  całego narodu, ale Dunktem 
program u politycznego jednego tylko odłamu ruskiej in- 
teligencyi, że kiedy gorączkow a akcya o ruskie szkoły 
średnie sprow adziła niebezpieczeństwo znpomnienia o 
sprawie uniwersytetu, że wtedy ten nierozważny wybuch 
młodzieży uniwersyteckiej nie tyie był skierowany prze­
ciwko Polakom , ile przeciwko obojętnym  tej spraw ie 
Rusinom.

T eraz przychodzi w artykule wspomnianym ekwi- 
librystyka myśli, k tóra zasługuje na szczególną u w a g ę : 
D roga, któ-ą poszła ruska młodzież, sprow adziła ją 
z politycznej na pole karnosądow e a wandalizm, jakim 
się bojownicy posługiwali, wcale nie może im przyspo­
rzyć sym patyi

Kwestya uniwersytetu ruskiego —  wypowiada autor 
oVnnanie, została teraz więcej niż ktedykoiwiek skom - 
.owaną i powdkłaną. W ykazanem dosadnie jedynie 

pozostało, że lwowski uniw ersytet polskim jest i p o  1- 
s k i m m u s i  p o z o s t a ć .  Nie przesądzając kwestyi 
ruskiego uniwersytetu, o tern jednak pamiętać należy, 
że z pewnością nie może on pow stać na drodze zrute- 
nizowania polskiego. Ruski zaś uniw ersytet nie pow sta 
nie także z niczego —  to  praw da, potrzeba Dowiem sił 
fachowych, potrzeba funduszów, potrzeba opinii rządu,

że czas stosow ny do  założen.a ruskiej akadem ii już nad­
szedł. Czy to  jednak prędko nastąpi — wielkie py ta­
nie, albowiem polityka ruska musi w przyszłości zająć 
się wpierw kw estyą chleba, kw estyą ekonom icznego do 
brobytu sw ego narodu, a później dopiero spraw ą naro­
dow ego uniwersytetu —  kończy autor we wspomnianym 
artykule.

** *
Śledztw o w spraw ie napadu na uniwersytet postę­

puje ogrom nie szybko. Przesłuchiwanie św iadków jest 
już na ukończeniu. Śledztw o utrudnia okoliczność, że 
znacznej części obwinionych, których polieya po areszto­
waniu wypuściła na wolność, nie można wyśledzić 
i oprócz aresztow anych pierw szego dnia, zdołała żan- 
darm erya wyśledzić zaledwie kilku obwinionych. Dziwnie 
wobec tego taktu brzmi bom bastyczny zw rot aresztow a­
nych w odezwie do prezydenta sądu, zawiadamiającej 
o  zam iarze „strajku głodow ego", źe studenci ruscy „biorą 
na sienie pełną odpowiedzialność karną i nie m ają za­
miaru udarem niać śledztw a".

Okoliczności, wśród jakich pojawiła się „zajaw a" 
aresztow anych ao  prezyaenta sądu, wskazuje na to , że 
projekt wyszedł z poza m urów więzienia.

Jak donosi „R usian", prezydent sądu odpowiedział 
aresztow anym  na ich oświadczenie, przedstawieniem  na 
piśmie, że „strajk głodowy nie doprowadzi do żadnego 
skutku".

W czoraj aresztow ano znowu jednego z obw inio­
nych o  udział w napadzie, stud. praw Paw ła -Łysiaka. 
„D iło" donosi, źe redaktor pism a „Hrom adzkij H ołos" 
inż. P. W ołosienko otrzym ał wczoraj wezwanie sądow e 
na dzień 21 b. m. jako obwiniony o  współudział w na­
padzie na uniwersytet.

-i-  Na co c z e k a ją ?  Na rogu ul. Mickiewicza i Bra- 
jerowskiej stoi' wspaniała kam ienica, w łasność jakiejś 
hrabiowskiej rodziny, koło której, jak zima długa, stoją 
drągi, ostrzegające przechodniów przed niebezpieczeń­
stwem spadnięc.a śniegu z dachu. 1 publiczność z oba­
wy o całość swych głów omija w spaniałą tę  kamienicę, 
brodząc w śniegu, wodzie i błocie, które stale zalegają 
ul. Brujerowską. A trzeba dodać, że kam ienica ta  sąsia­
duje z gmachem dyrekcyi policyi, do której codziennie 
spieszą setki interesentów , p rzec ina jąc  władzę bezpie­
czeństwa, k tóra nie chce, nie może, lub boi się p rzy­
pomnieć właścicielom kam ienicy o obow iązkach usuwa­
nia śniegu z  dachów. Publiczność tak się przyzwyczaiła 
do tych drągów , podpierających kam ienicę, że w prost 
dziwi się, jeżeli k tórego mroźniejszego dnia ozdób tych 
zabraKnie. Ciekawa rzecz, na co czeka polieya, zw leka­
jąc z wezwaniem do usunięcia śniegu. Czy może na ja­
ki wypadek, aby był tem at cło kronik policyjnych?

Przyjechali do Lwowa
Dnia 20 lutego b,. r.

H o te l  I m p e r i a l .  Ks. Teresa Sapieżyna z Buczą, 
hr. Stanisław Grocholski z Pietniczan, hr. Klemens Dzie- 
duszycki z Mariynowa, hr. Bolesław Drohojowski z Cie- 
szaci.ia, eksc. Adam jędrzejowicz z Smromieścia, br. Adam 
Horoch z Winniczek, Jan Wiktor z Zarszyna, Stanisław Ję- 
drzejowicz z jasion  d, hr. Mieczysław Poniński z Krakowa, 
Konstanty Kownacki z  Switarzowa, Jan Klęsk, z Kołomyi, 
Tytus Buynowski z Rzeszowa, Władysław Struszkiewicz 
z W iednia, Jan Fedeiowicz z Krakowa, dr, Juliusz Leo 
z Krakowa, Jan Hupka z Niwisk.

K m a r i l .
We wowie: Aniela ze Stachowiczów l-v. Zaborow ­

ska 2-v. P iotrowska lat 88. — Marya z Łęczyńskich Tysz- 
kowska, wdowa po właścicielu dóbr, lat 58. — Michał Bal- 
da, emer. konduktor kolei kolei państw., lat 64 — Adolf
Wertspn, reprezentant lwow. filii "abryki maszyn Ciayton 
et Shułtleworth Ltd , lat 63. — Norbert Just, werkmistrz 
kolei państw., lat 73 — Fr. Scheibelreiter, emer. kapelm 
wojskowy lat 81. — Julian Glixeli, D. urzędnik Banku hi­
potecznego. lat 49.

W Nowym Sączu: Ludwik Józef Dobrowolski, em er 
radca sądu kraj., lat 48.

W Rzeszowie: Zofia z Szymanowskich hr. Wallis- 
Carighmain, wjaśc. dóbr zien.sk., lat 82.

W Krakowie: Antoni Stryjeński, uczeń VII kl. gimn. 
św. Jacka, lat 19.

Wiadomości K ijo w e
W iedeń, 20 lutego. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngem ow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor. 42-20 
do 42-60.

Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rannada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W ieania w całych wag. K. 68-— do 6 8 ’25. 
Rafinada secunda z dostaw ę natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow a z Wiednia K. 
— •— . w całych w agonach K ,— •— d o — •— , beczkami 
do — *— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard iVhite w całych w a­

gonach z W iednia K. 3 6 ’75 do K. 37*95. W beczkach 
K. — •— do — •— .

N afta galicyjska z W iednia beczkam i K. 3 8 -35 do 
K. 41-20.

Tendencya- spokojna.

Z targów  handlowych.

W iedeń: dn. 20  lutego. Kursy giełdy wiedeńskie:
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p.

z r. 1880 3 proc. 270*— , Austr. zakł. kred. z  b op. 
z r. 1889 3 proc. 271-— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 2 -— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł 4 proc. 2 5 0 ’— , Pożyczka se .bsk . 
norm. po 100 fr. 4 . proc. 100‘— , b) bezprocentow e: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21-50, ZaM. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zL 445  — , Clary zł. — , 
m. k. 139 50 , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 8 0 -— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 4 ’— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 6 ’— , O ftn  40 zł. 166’— , Palffy 40 zł. m. 45 
174 50, Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 46-75, 
Czerw, krzyża wąg. tow . 5 zł. 2 8 ’— , Losy fund. a'-;. 
Rudolfa 10 zł. 56 ’— . Salm a 195’—  zł. m. kon. 83-— , 
Pożyczka saicourska 175*60, zł. Tureckie oblig. prerr. 
kolei po fr. 175-10, Losy kom unalne m. Wiedni* 
z r . '  1874 497-50.

B erlin , d. 20 lutego. Banknoty austryackie 85 05. 
Spirytus — ’— .

P aryż, d. 20 lutego. Trzy procentow a renta 9 5 '5 2 , 
m ąka —•— .

F ra n k fu r t, dnia 20  lutego. Austr kred. 215-10, 
Laura 146*75, D isconto 184-55, Koleje państwowe 
2 4 5 -25, Alpiny — •— . U sposobienie: silne.

Depesze z targu pieniężnego.
W® 3 le i  d. 21 lutego. Zamknięcie ivczc:-ajszej gieł­

dy popołudpiowei notowano: Akcye auscr. Zakładu kred - 
towego 684‘50 Akcye wągier. Zakładu kredvt 837’— Akcye 
Anglo bauku 316"— Akcye Unionbanku 589'—, Akcye La-i« 
derbahku 468-50, Akcye Bankvereinu 569"— Akcye Boaen 
credit 1083-—, Akcye gal. Banku hipot. 584'— Akcye 
kolei państwowymi 686 50, Akcye kolei po.uaniowej 166-— 
Akcye Tram w aj A. — , B. —■ —. Akcye kolei Elbethai
452’25, Akcye koisi półn. 5605 Akcye kolei cżem .
579*— Akcye Alpiny 62o — , Akcye Funu Muranyi 573'—,
A rcye Prag. Tow. żel. 2671 Akcye Fabryki broni
563-— , Akcye tur. tytoń. 425*50. Akcye gaiic. karoac.
Tow naft. 640* Oblig. węg. in d .------- Renta .na'
jowa 99-10, Austr. Renta koronow a 9905 Węg. Renta ko­
ronowa 95‘46. 56 I. Listy Tow. kred. ziem. 97-85, 4 pro;.,, 
listy Banku hip. 97"50, płacono 4l/j proc. listy Banku hipot. 
100-80, 5 proc. listy Banku hipołecżn. 110'75. 4 pioc. list) 
Banku kraj. 98 - - 4ł/a°/o listy Banku kraj. 102-25, 5 pro :
kom unalne ou tgacye Banku kraj. — *— , Obligacye p.opb 
nacyjne 99 75. 4 pro Gal. r aż. Kraj. z 1893 r 97*85,4 prr. 
pozy :zka miasta * .^ow a 95"85, Losy tureckie 176-—, Marki 
117"63, R u d .-  253"50, Kredyty —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. — —, Unionbank —-—, Koleie. —■— ros 5 proc. 
pożyczK; 1906 85 05

Usposobienie: Przebieg bez ochoty. Zamknięcie silne 
wskutek Berlina.

W iedeń . (Tel. wł.) N a giełdzie przedpołudniowej 
panow ała silna tendencya wskutek lepszego osądzania 
sytuacyi w kwestyi ugody z W ęgrami, później nastąpiła 
słaba dyspuzycya we wszystkich kierunkach. Południowa 
g.ełda odbyła się przy usposotnen.u bezochotnem

B e r i l a ,  i .  2 i lutego. Przy zam knięciu  wczoiatszem 
giełdy: Kre -ivty 21o-—, ótaatsoahny 146 ć0 Cisconto Co- 
mandit 184 5 Benin. Tow. handl. 171*75 waura 245'—, Bo- 
huinery 242"50 Kolej połudn. wscnodnio-Druska — •—. Ru­
bel za got. 21565, Kolej warsz.-wied. 127‘75, Kolej mO' 
rza śródziem nego —•—, Koiej M eridionaina i5450, Losy 
tureckie 146 10 Renta włoska — —, „Harpener* kopalnia 
węgla 221-50, Kolej M ar ■mburg-Młai ’l:a —- , Konsolida- 
cye —'— Lombardy 32-20, Koiej Henry 14b 60. Niemiecki 
banK narodowy 135 10, i anada P roterrea f87’—, Akcye że- 
glagi ham burskit i50"80, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Donr.ersmark* 295*50 3V» pre renta rosyjska z r. 1894
67"60, 3*8 prc. renta rosyjska 71"5C ą prc. renta rosyjska 
z r. 1902 78-70, 4*fę P c. renta rosyjska z r. >905 7140 
Rheinische Stahlwerke202 25. Gelsenkirchen 214-25.

H e l  l i n ,  a. 21 lutego. 4 proc. węgierska renta zło ta 
—■—, węgierska renta koronowa —■■—, Austr. akcye kre­
dytowe 215'—, Staa -sbahny l46’50 , Lombardy 32"20, D>- 
scontc Comandit 184'75, Ruble 215Ó5.

Tendencya: spokojna.
r r a n k f n r t ,  d. 21 lutego. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Ausrrvacka renta papierowa — — , Austr renta 
srebrna luOTO, Austr. . :nta złota 9y*75 Ausm akcye kre­
dytowe 215-20, Staatsbah. y 146*80. Lombardy 32"25, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99*—.

Tendencya: zaledwie stała.

Targ zb ożow y i tow arow y.

B o  l a p e u t .  20 lutego. Pszenica na kwiecień 1907 r.
od 7-49 do 7*50. Pszenica na maj od —**— do —
Pszenica na październik od 7*86 do 7-87 Żyto na kwie­
cień 1907 r. ód 6"80 do 6*81, Żyto na paźdz. od 6*77 
do 6*78, Owies na kwfećień 190. r. od 7*46 do 7*47.
Owies na paź li. od 6’66 do 6* 67. Kukunidza na sier­
pień 0-— do 0 '—, kukurudza na lipiec od 5*33 do 5 34, 
kukurudza na maj 1907 oa 5’l8 Jo 5T9. Rzepak na 
maj —-— do -•—, Rzepak na sierpień od 13'25 do 13*35.

Pogoda: piękna.

Tygodnik ilustrowany dla ludu

k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  po cz to w ą roczn ie  4  ko r., 
k w a rta ln ie  I  kor

—  w ychodzi w  K rakow ie na k a ż d ą  n iedz ie lę . —

Kto nadeśle całoroczną przedpłatę i 35 hal. na koszty 
przesyłki poleconej, otrzym a natychm iast obraz „C hw a­

ła Polsk i" , w artości 1 kor. 80 hal.
W szyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zu p ełn ie bezp łatn ie k a len d a rz  

na rok 1908, nakładem  naszym wydany.
iE V  Redakcyi i Zarządu: K ra Jcó w , «/•
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O dpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński, Nakładem Spółk i
Z drukarn i „Słow a P o lsk ieg o , we Lwowie, pod zarządam Józef," Ziembińskiego.

r*

w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr, ooręką  
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C ttń cu


